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Bezskuteczne ataki Anglików i bolszewików 


Lotnictwo brytyjskie poniosło dotkliwe straty 


Z KWATERY GŁÓWNEJ NA-| zmuszony był do oddania licznych 


CZELNEGO WODZA, 28. 11. 
Naczelna Komenda Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje w dniu 
27 listopada: 

Na środkowym i północnym od- 
cinku (frontu wschodniego osią- 
Enięto dalsze sukcesy. Ataki so- 
wieckie pod Rostowem i na północ 
od Rostowa zostały odparte przy 
ciężkich stratach nieprzyjaciela. 
Również na froncie okrążającym 
Koło Leningradu odparto szereg 
prób przedarcia się. 

W czasie boju nocnego 2 bry- 
tyjskimi łodziami pościgowymi na 
Kanale uszkodziły nasze łodzie 
patrolowe celnymi pociskami sze- 
reg łodzi nieprzyjacielskich. Nale- 
ży się liczyć ze stratą dwóch an- 
gielskich łodzi pościgowych. 

Lotnictwo bombardowało w cią- 
gu ostatniej nocy urządzenia por- 
towe na połtdniowym i południo- 
wo . zachodnim wybrzeżu Anglii, 

W Afryce Północnej trwają w 
dalszym ciągu zacięte walki. U 
wybrzeża Cyrenaiki zatopiła nie- 
miecka tódź podwodna kontrtorpe- 
owiec angielski klasy Jervis. 

Słąbe siły lotnictwa angielskie. 
go próbowały atakować bez rezul- 
tatu północno - zachodnie wybrze- 
że Niemiec. 

W czasie od 19 do 25 listopada 
straciło lotnictwo brytyjskie 91 
samolotów, z tego 68 samolotów 
w obrębie Morza Śródziemnego i: 
w Afryce Północnej. W tym sa-| 
mym czasie lotnictwo własne stra- 
ciło w walkach z Wielką Brytanią 
29 maszyn. 


Komunikat słowacki 


BRATYSŁAWA, 28. 11. — Sło- 
wacki komunikat wojenny brzmi na- 
Btępująco: Dywizja szturmowa, od 
Czasu wydania ostatniego komunika- 
tu urzędowego, to znaczy od walk 
W rejonie Dniepru, posuneła się na- 
Przód około 700 kilometrów w kierun 

u wschodnim, biorąc udział w pew- 
nych operacjach bojowych, obecnie 
zaś współdziałając w walkach zabez- 
ioczajacych dokoła zdobytego Ro- 
towa, Dzięki doskonałej postawie i 
Przy minimalnych stratach własnych, 

vwizja ta stale odpiera rozpaczliwe 
kontrataki nieprzyjacielskie. Prze- 
€iwnik poniósł dotkliwe straty w ma- 
teriale ludzkim i zbrojeniowym oraz 


— | jeńców. $ 


| 
Komunikat fiński 


HELSINKI, 28. 11. — Fiński ko- 
munikat wojenny podaje m. in.: 

Na froncie Hangve w dalszym 
ciągu ozywionu działalność nieprzy- 
jacielskiej artylerii, granatników i 
miotaczy min, oraz jednostek pie- 
choty. 

Przesmyk Karelski: Ustawiczny 
ogień zaporowy przy użyciu broni 


pokładowej i artylerii, w liniach 
przednich. Fińska artyleria polowa 
i broń przeciwpancerna zniszczyły 


pociskami kilka nieprzyjacielskich 
gniazd oporu.; ostrzeliwano również 
pociąg, zdążający w kierunku rzeki 
Siestar, 


Na froncie Swiru wskutek ognia 
artylerii fińskiej zmuszono nieprzy- 
jaciela do zaprzestania w kilku punk- 
tach prac nad budową fortyfikacji. 
Ponadto artyleria fińska zmusiła do 
milczenia jedno działo pancerne, je- 
den granatnik oraz gniazdo karabi- 
nów maszynowych, niszcząc oddział 
nieprzy jacielski. 

Front wschodni: Na południowym 
odcinku sytuacja nie uległa zmianie. 
Dalej na północ, wojska fińskie za- 
jęły kilka bunkrów, zniszczyły — 
9 czołyów nieprzyjacielskich i zdo- 
były 5 dział przeciwpancernych oraz 
pewną ilość karabinów maszynowych 
i szybkostrzelnej broni piechoty. 

Wskutek eksplozji min w środko- 
wym rejonie Zatoki Fińskiej, uległy 
ae cha dwa statki nieprzyjaciel- 
skie. 


| Churchilla, 


Familijne nieporozumienia 
Żale eks-admirala | rzeczoznawców amerykanskich 


SZTOKHOLM, 28. il. — Admirał 
Sir Robert Kayes wyjaśniał w czasie 
dysputy w londyńskiej izbie Gmin 
przyczyny swego ustąpienia & zaj- 
mowanego przez siebie stanowiska 
dowódcy. Admiral ayes powiedziai, 
że został on na rozkaz szefa sztabu 
odwołany ze swego stanowiska dlate- 
go, że uważano go za zbyt starego, 
aby mógł dowodzić oddziałami sztur- 
mowymi. Admirał Kayes dał do po- 
znania, że nie może podzielać tego 
zapatrywania, ponieważ rok temu, 
gdy obejmował dowództwo, był nie 
o wiele młodszym. Oznajmił także, 
że wojska pozostające pod jego do- 
wództwem byłyby w stanie zaprowa- 
dzić tego rodzaju zmiany w położe- 
niu wojennym, które zadziwiłyby ca- 
ły świat. Kończąc, zaatakował Kayes 
gwałtownie aparat urzędniczy i po- 
wiedział, że nie wątpi w dobrą wolę 
ale jest przekonany o 


Ofensywa angielska załamała się 


Kontrakcja niemiecko-włoska w Afryce Północnej 


Po skrupulatnych _przygotowa- 
niach Anglia podjęła nową ofensywę 
w Cyrenaice. Rozjoczęła ją z tego 


| samego punktu wyjściowego, co przed 


rokiem, aby wyrównać klęskę ponie- 


cow angielskich.  Wywalczały one 
wolną drogę swym towarzyszom bru- 
ni i trzymały w należnej odległości 
nieprzyjacielskie samoloty. dając w 
ten sposób nowy dowód swej bez- 


sioną w kwietniu ub. roku, a zakoń- | względnej przewagi na (roncie afry- 


czona utratą Cyrenaiki i drugą po- 
rużką w bitwie o Solium. Dowództwo 
angielskie zmobilizowało do swej 
ofensywy wielkie siły. Rozległa akcja, 
mająca na celu uniemożliwienie do- 
stawy sprzętu na kontynent afrykań- 
ski i ożywiona działalność lotnicza 
w rejonie frontowym i na tyłach, po- 
przedziły operacje angielskie. W dniu 
18 listopada gen. Cunningham przy- 
stąpił do ofensywy. Z Sidi Omar i 
bżarabub wyruszyły jego kolumny 
pancerne w kierunku na Tobruk i u- 
derzyły w okolicy Bir el Gobi, na 
południowy wschód od Tobruk: na 
zwarty front oddziałów niemiecko- 
włoskich, które z miejsca oduiły atak 
i wzajemnie przeszły do kontrakcji. 
W jednym dniu stracili Anglicy 207 
czołgów. 


Pustynia w tej okolicy zawrzała. 
Ciężkie kłęby dymu, obłoki pyłu, po- 
ciski armatnie, płonące na ziemi sa- 
moloty, — wszystko to nagle skłę- 
biło się na monotonnej pustyni. A 
nad nią niemieckie myśliwce i nur- 
kowce wznoszą się i coraz gwałtow- 
niej atakują pozycje nieprzyjaciel- 
skie. Niemieckie Messerschmidty w 
jednym dniu  zestrzeliły 8 Blenhei- 
mów, dwa Wellingtony i 14 myśliw- 


Z terenu walk w północnej Afryce. 
brytyjakich na froncie pod Tudbrulkiem, 


W czasie ataku na jedną z pozycji 


kańskim. 


Wojska amerykanskie w Gujanie 


Haga, 28. 11. — W Paramanbo, 
w holenderskiej Gujanie, wylądował 
pierwszy kontyngent wojsk amery- 
kańskich. 

WASZYNGTON, 28. 11. — Pod- 
komisja w łonie komisji budżetowej 
Izby Reprezentantów uchwaliła po- 
nownie sumę około b miliardów dola- 
rów na cele zbrojeniowe. 


Boją się torped 


WASZYNGTON, 28. 11. — Jak 
donosi Associated Presa, min. ma- 
ryuarki, kuox, pultorinowai dzieli- 
nikarzy, iż wskutek storpeduwania 
kontrtorpedowca Stanów Zjednoczo- 
nych „Tearly* zaznaczył się spadek 
ochotniczych zgłoszeń do marynarki 
północno - amerykańskiej o 15 pro- 
cent. W związku z tym minister nad- 
mieni? 0 możliwości wprowadzenia 
na przyszłość w Stanach Zjednoczo- 
nych obowiązkowej służby w mary- 
narce Stanów Zjednoczonych 


Apetyty komunistów 


SZANGHAJ, 28. 11. — W ramach 
rządu Czungkingu. żądają komuniści 
przodującej roli w przekształcaniu 
konstytucji i gospodarstwa kraju, 


Przeciw rozproszeniu 
wojsk australijskich 


SZTOKHOLM, 26. 11, — Według 
depeszy Reutera z Canberra, mini- 
ster wojny Australii, Forde, w zło- 
żonym w środę oświadczeniu wyra- 
ził się, iż gabinet przyznał rację na- 
czelnemu dowódcy  australijskiemu, 
Blameyowi, że byłoby rzeczą pożąda- 
ną, aby w operacjach bojowych ja- 
kie w przyszłości rozgrywać się będą 
na centralnym wschodzie, mogły 

| walczyć wojska- australijskie impe- 

rialne w zwartym korpusie, zamiast 
jako rozczłonkowane jednostki na po- 
szczególnych odcinkach frontu. Pre- 
mier Curtis zamierza przękazać ten 
australijski punkt widzenia rządowi 
angielskiemu, 


OÁ mm w 


Zołnierz niemiecki walczy z bra- 
wurą. Szybko przystosował się do 
odmiennych, pustynnych warunków 
walki. 

Sztafeta Ju 88 leci ponad pusty- 
nią. Celein jej jest lotnisko w środku 
Libii, na którym stwierdzono obec- 
ność maszyn angielskich. Rzutem 
nurkowym padają bomby i trafiają. 
Zaledwie niemieckie samoloty zrzu- 
ciły swój ciężar, a Już myśliwce an- 
gielskie dopadły je, atakują a oder- 
wawszy l maszynę od eskadry, zmu- 
siły ją do lądowania. Lecz koledzy 
biorą odwet i za chwilę dwie maszy- 
ny angielskie spadają wśród płomie- 
ni. Załoga niemiecxiej maszyny, któ- 


ra zmuszona była iądować w pusty- | 


ni, z ciężkim sercem ruszyła pieszo 
w kierunku swej bazy. Lecz już za 
chwilę słychać warkot samolotu. Wy- 
patrują i poznają niemiecki samolot. 
Kołując samolot szuka rozbitków 
statku powietrznego a dostrzeglaszy 
ich, zatacza kilka kręgów, zniża się 
i — ląduje. A potem już start i po- 
wrót. 

Wojna w Afryce Północnej, wai- 
ki w pustyni! Rozgorzały one znów 
na rozległym froncie. Toczą się one 
ze szczególną zażartością. Niemiec- 
xie oddziały walczą ramię przy ra- 
mieniu ze swymi włoskimi towarzy- 
szami broni. Celem ich jest — oto- 
czyć nieprzyjaciela i zniszczyć. 


Bohaterscy obrońcy Gondaru. Od 


Goada. 


„tym, iż przeszkadza mu w działanią 
biurokracja angielska. Tak długo, 
dopóki nie zajdzie w tej dziedzinie 


gruntowna zmiana, Anglia, tak jak 
dotychczas, bydzie we Wszystkim 
spóźnioną. 


SZTOKHOLM, 28. 11. — Do co- 
raz większej różnicy zeań dochodzi 
obecnie pomiędzy brytyjskimi i ame- 
rykańskimi rzeczoznawcami  łotnice 
twa. Powodem tego stały się coraz 
to nowe życzenia znuan. jakie wysue 
wają Anglicy, nawet w stosunku dọ 
najnowszych amerykańskich typów 
samolotów oraz ignorowanie rad anie» 
rykańskich rzeczoznawców, przybye 
wających wraz z samolotami ze Sta. 
nów Zjednoczonych do Londynu. Poe 
za tym rzeczoznawcy amerykańscy 
uskarżają się na to, że, chociaż sa- 
moloty amerykańskie dostarczane są 
w możliwie jak najszybszym uzasie, 
leżą one potem długo w por:ach an- 
gielskich, nawet nie rozpakowane 6 
skrzyń. 

EE ZE 


Odznaczenie włoskie 


dla min. Goeringa 

BERLIN, 28. 11. — Attache woje 
skowy ambasady włoskiej w Berli- 
nie wręczył marszałkowi Goeringuwi, 
z polecenia króla Włoch, wielką wstę- 
gę orderu wojskowego Sawoi, jako 
najwyższe włoskie odznaczenie za 
wybitne zasługi na poiu wojennym. 
Równocześnie attache oddał marszał- 
kowi osobisty list od Mussoliniego. 
| BERLIN, 28. 11. — Minister Guee 
ring wydał przyjęcie na cześć ba..ią- 
cych w berlinie przedstawicieli ino- 
carstw konferujących w sprawie pak- 
tu antykominternowskiego. 


| 
Zgon prezydenta Chile 


LIZBONA, 28. Hn. — Prezi uent 
republiki Chile, Pedro Aguirre Cer- 
; da zmarł w wieku lat 62. Prezydent 
przekazał poprzednio ze względu na 
zły stan zdrowia swoje czynności 
czasowo kierownikowi partii radykal- 
nej, Mendezowi. ` 


Współpraca 

francusko - niemiecka 

VICHY, 28. 11. — Stowarzyszenie 
„Collaboration“, stworzone przy 
współudziale znanych działaczy fran- 
cuskich, otrzymało obecnie zezwole- 
nie na działalność na terenie Francji 
nie okupowanej, Stowarzyszenie to 


ma na celu zaznajomienie opónii pu- 

blicznej z współpracą niemiecko-fran- 

cuską. Siedzibą stowarzyszenia jest 
| Lyon. 


wielu miesięcy utrzymują oddziały 
włuskie odcięte od jakiejkolwiek pu mocy, wraz s oddziałami tubylców 
pozycje pod Gondarem przeciwstawiając się przewadze sił brytyjskich, 
Na zdjęciu widzimy oficera włoskiego dowodzącego oddziałem tubyłe 
ców będącym w maruza na jedną ? wysunietych placówek na odcinka 


Th 


„GAZETA LWOWSBGKA* 


28-go listopada 1941 
z acz Z" 


Walki wśród lasów Karelii| Słowacja pod własnym sztandarem 


„VOELKISCHER BEOBACHTER“ 
gamieszcza ciekawy fragment waik na 
północnym, fińskim odcinku (rontu: 


Przede mną leży „bucco“, wielk: 
móż fiński, szpiczasty, ostry i trochę 
szczerbaty, „Daruję ci go, towarzyszu 
broni — powiedział do mnie żołnierz 
fiński, wręczając mi go. Przebv- 
leim nim niejednego bolszewika*. 

Fin, od którego otrzymałem ory- 
ginalny podarunek, wygląda na praw- 
dziwego inwalidę: ręka na temblaku, 
ma oku opaska, a w ręce gruby kij, 
na którym podpierając się, sztykuta 
ulicą. Inwalida mimo swego młode- 
go wieku nosi długą brodę, która mu 
urosła w czasie wojny. Wysokie fiń- 
skie buty, odpowiednie do lasu, czy 
też na błotniste drogi tego kraju, 
podwinął wysoko. Mundur wojaka 
fińskiego jest przepojony zapachem 
brzóz, jodeł i stojących wód. Bo wraca 
on wprost z lesistego frontu, 

Spotkanie było przypadkowe, a 
jednak bardzo serdeczne. Wypiliśmy 
„bruderschaft" — przy zachowaniu 
wszelkich form ceremoniału fińskie- 
go. Fin wstał, wyciągnął nóż z po- 
chwy, złożył w krzyż, poczem dopie- 
ro na stojąco wypiliśmy z wysokich 
szklanek fińską wódkę zwaną „Skoal“ 
albo „Prost“. Męski uścisk dłoni za- 
sończył ceremoniał. Dla upamiętnie- 
mia chwili darował mi Fin swój 
„bucco“. 

Po zawarciu nowej przyjaźni i 
„popiciu* jej, zaczęliśmy gawędzić. 
To, co mi naopowiadał Fin o moty- 
sach, o walce Finów w-lasach ka- 
reiskich na bagnach i na jeziorach, 
było tak szaleńcze i tak nieprawde- 
podobne, że zgodziłem wybrać się z 
eun, by wspólnie przeżyć coś, o czym 
nie miałem wyobrażenia i dowiedzieć 
się co oznacza słowo „motys*. 

Później już, w czasie oczyszczania 
terenu z min, w okolicach Rewalu, 
opowiadałem mojemu kapitanowi to 
wszystko, co widziałem i co przeży- 
łem z moim Finem i w odpowiedzi 
na to usłyszałem następującą uwagę: 
— „Finowie muszą tak oczyszczać 
swoje lasy, jak my czyścimy rzeki. 


Niech pan sobie wyobrazi, że ktoś 
rzucił na łąkę o kilometrowej po- 
wierzchni 50 ziarnek fasoli, które 


trzysnał w ręce. 1 teraz trzeba zna- 
Jeźć te wszystkie ziarnka. Przecież to 
jest syzyfowa praca, a my to wszyst- 
ko musimy zrobić, Każdy kawałek 
ziemi musi być przeorany. Na Boga, 
gdybyśmy tak pracowali nie w wo- 
dzie, ale na lądzie, to z poszczegól- 
nych kawałków oczyszczonego przez 
nas terenu wojennego, utworzyłby 
mię chyba jakiś ogromny obszar ma- 
jątków ziemskich. Dajemy tutaj z 
siebie nie tylko bardzo dużo ciężkiej 
pracy, ale ryzykujemy nawet życie. 
Widzi pan, tak jak my tutaj, tak 
Finowie muszą pracować w swoich 
lasach i na bagnistych terenach swe- 
go kraju“ 


Tworzenie motysu 


Teraz już wiem co to jest motys. 
W związku z tym, przeżyiem tak wie- 
ic emocji, że niektóre z nich wraca- 
ją do mej podświadomości ce noc. 
p'źeżywane jeszcze raz w śnie. 

Śni mi się tak, jak było zresztą 
w rzeczywistości: jesteśmy w lesie, 
w którym są jeszcze bolszewicy. Luas 
ten okrążają Finowie . właśnie obszar 
okrążonego lasu, ten zwężony teren 
walki nazywa się motysem. Oddział 


fiński czolga się na brzuchu. Skur- | 


czeni żołnierze posuwają się ku 
środkowi lasu. Bolszewicy jednak 
zegrzebali się w ziemi i nakryli s.3 
gaieźmi i chrustem, są niewidoczni. 
W pewnym momencie wychodzą na- 
gle z ukrycia, ubrani odpowiednio do 
terenu tak, że nawet z bliskiej od- 
ległości trudno by ich było rozpoznać. 
Do zbliżającego się nieprzyjaciela 
strzelają z karabinów  automatycz- 
mych i rzucają w niego ręcznymi gra- 
natami. 

Finowie przystosowani swym u- 
braniem również do tere'u, pełną 
przez las. Nie strzelają, jeden jedy- 
ny strzał może wszystko zdradzić. 
Tak jak zwierzę wietrzą oni po pro- 
stu nieprzyjaciela. Nerwy napięte do 
ostatecznych granic. Finowie nie 
strzelają. Skąd więc te jęki, ciche 
westchnienia, stłumione okrzyki? — 
To Firowie posługują się swoimi no- 
żami! Gdzie pojawi się sylwetka 
nieprzyjaciela, tam uderza nóż. A 
trafiają bardzo dokładnie, między 
barki albo wprost w serce. Tam w 
lesie, skąd słychać jęki i tłumione 
krzyki, rozpoczyna się rodzaj poje- 
dynku, który trwa krótko. Można tyl- 


ko spostrzec drganie drzewa, a po 
tym następuje cisza, że liście zdają 
się nawet nie poruszać. W oddali tyl- 
ko słychać jakąś strzelaninę, terko- 
tanie karabinów maszynowych, ostry 
przeszywający powietrze, głośny, o- 
kropny krzyk — krzyk śmierci! 


Niesamowita cisza 


To bolszewiccy żołnierze, napad- 
nięci z nienacka, konają ugodzeni no- 
| żem „bucco“, 


Niesamowite wrażenie robi bolsze- 
wik zamaskowany, którego nie moż- 
¡na poznać. Stoi nieruchomo, aż do 
momentu, kiedy niespodzianie nóż 
jego wbija się w ciało przeciwnika, 
które następnie ze straszliwym okru- 
cieństwem masakruje. Tych scen nie 
można nawet opisać! Takie są po- 
nie „motysu”. 
ko-węgierskiej, obraz cesarza, 
| urobiły sobie o nim szerokie masy, 
zupełnie w swych zasadniczych ry- 
| sach nie odpowiadał rzeczywistości. 
| _ Franciszek Józef w okresie między 
7 


Ludzie bezszelestnie, pełznąc, po- 
suwają się przez las a lasy ciągną 


Szą pokrywać 
ZMIERZCH MONARUHII 


Przed 25 laty, 21 listopada 1916 
roku zmarli cesarz Franciszek Józef 
w 836 roku życia, a w 68 roku pano- 
wania. Z okazji tej rocznicy „FRANK- 
FURTER ZEITUNG" poświęca obszer- 
ne wspomnienie: 


Z końcem zeszłego stulecia w wyż- 
szych kołach urzędowych Wiednia, a 
zwłaszcza w sferach dworskich, sły- 
szało się ustawicznie powtarzaną 
opinię że państwo habsburskie istnieć 
będzie tak długo, dopóki nie zamknie 
oczu jego sędziwy monarcha, Po je- 
go śmierci — twierdzono z uporczy- 
wą pewnością — nastąpi upadek tego 
jus w samej konstrukcji swej tam- 
liwego tworu. 

Biorąc jednak pod uwagę wypad- 


ki zachodzące w monarchii austriac- 4 
jaki | 


tworne i straszne. Przechodzimy na 
przykład koło krzaków. Nagle krzak 
obraca się, a z jego gąszczu pada 
cała seria strzałów. Zupełnie jednak 
0 a 80 rokiem życia był typem pa- 
nującego, który nie pozwalał samo- 
letnie rozwijać się wypadkom i u- 
miał swym osobistym autorytetem 
rozstrzygać tru uiejsze zaQauue.la 
państwowe. Aż do wybuchu wojny 
światowej brał on czynny udział w 
rządach i jeżeli chodzi o kwestie au- 
striackie, to żaden z ministrów nie 
Łyłby się odważył wystąpić wobec 
cesarza z własnym zdanien: odnoś 
mie do polityki zagranicznej albo też 
do zagadnień z zakresu wojskowości. 

Cesarz Franciszek Józef nie dbał 
o popularność. Nie zmuszał się do 
jakiegoś specjalnego odnoszenia się 
do ludzi. Cechowała go naturalna u- 
przejmość. Postępowanie cesarza Au- 
stro-Węgier nie uzewnętrzniało ni- 
czym pragnienia, że uważa on siebie 
za wcielenie tego. co miałobt ren"e- 
zentować wielowiekowa tradycja do- 
mu habsburskiego. 

Ministrowie Franciszka Józefa nie 
byli na dłuższy okres czasu pewni 
swych tek. Cesarz był zwolennikiem 
„systemu zmian“ w rządzie i był mo- 
że jedynym ze współczesnych panu- 
jących, który nie miał w rządzie 
swoich protegowanych. Źródła tego 
„systemu zmian“ w rządzeniu pań- 
stwem należy szukać tylko w tym, 
że Franciszek Józef nie należał swy- 
mi przekonaniami nigdy do żadnej 
partli, do żadnego kierunku Stał nie 
tylko ponad tym wszystkim, ale 
także ponad tym, co w pojęciu mie- 
szczańskim nazywa się sympatią 
przvia nią lub wiernością. 

Próba biografii cesarza Franci- 
szka Józefa byłaby fałszvwą, jeżeli- 
by w osobie cesarza widziała, jak to 
się nawet w historycznym puz'ądzie 
popularnym utarło, ostatniego uko. 


.ronowanego przedstawiciela ieuda- 
lizmu. Jaz wiadomo, pierwsze „lek- 


cje rządzenia“ pobierał od Metterni- | 


cha, a jako młody człowiek pozosta- 
„wał pod wpływem osobowości cara 


Mikołaja I. Dob'ersł sohie jaka © - 
uistrów przedstawicieli wysokiej 
szlarhtv | arvstoraci, fate i mi 


ludzi niezależnych materialnie. Nato- 


się tutaj na długiej przestrzeni i są 

,nieprzeniknięte. Niebezpiecznym jest 
|bagno, które pochłania wszystko i 
,każdego, kto nań stąpi, a głębokie 
są jeziora w Finlandii i woda ich 
; utrzymać tajemnicę. Dookoła 
i 


wszędzie odnosi zwycięstwo „bucco“, 
fiński nóż, symbol każdego wolnego 
Fińczyka, bo nosi go i oficer i żoł. 
nierz. I jeden taki bucco leży teraz 
na moim stole i budzi myśl e za- 
bitych nim nieprzyjaciołach. 

Fiński żołnierz jest dzielnym, nie- 
prawdopodobnie dzielnym żołn.erzem. 
Należy do najlepiej bijących się, cho- 
ciaż ma inny stył walki, niż my. A 
ojczyznę swoją kocha ponad wszyste 
ko i dlatego pieśni (fińskie, opiewa- 
jące ten kraj, są w smutku swoim tak 
piękne. 

Nie tylko jednak piękno pieśni 
fińskich przychodzi na myśl, gdy się 
mówi czy pisze o Finlandii. Przede 
wszystkim należy podnieść bohater- 


poświęceniem i z taką ofiarnością 
pracuje i walczy dla dobra Europy 
i ludzkości. 


się ze stanowiskiem „G. L", 


miast w shurakterze monarchy wy- 


stępuje, zwłaszcza w latach później 
Bżych, inny ciekawy tys — jest on 
może „dziedzictwem“ po  lotaryń- 
| skich przodkach — Franciszka Józe- 
ia moznaby pod pewnym względem 
uważać za reprezenianta wiel:iej 
burżuazji austriackiej. len rys na 
, tury cesarza występuje głównie na 
terenie życia domowego. 

Jeże idzie © oguna charaktery- 
stykę Franciszka Józefa, to był on 
typem monarchy, ktćry reprezeuto- 

| was piertwias:ki „ToywidhiegI paii- 
stwa narodu niemieckiego", Ten sam 
dystans dzielił go od arystokracji, 
E od mieszczańskich, czy też robot- 


niczych sfer. Gdy przeprowadził w 
swym państwie, mimo oporn w par- 
lamencie, w izbie panów ogelue jra- 


na to było uważać jako ustępst ve na 
rzecz socjaldemokratów. 

Tasun vys Len Lonarcha, o któ- 
rym twierdzono, że samym fakiem 
swego istnienia potrafi utrzymać w 
całości swe z tak różnych elementów 
składające się państwo. W r. 1918 
spotkać się można było i z takim 
twierdzeniem, że gdyby cesarz t'ran- 
ciszek Józef dożył końca wojny, by- 
łoby nigdy nie doszło do rozpadnię- 
cia się austriacko - węgierskiej mo- 
narchii, gdyż ani wśród wrogów we- 
wnętrznych, ani nieprzyjaciół z ze- 
wnątrz, nie byłby się nikt znalazł, 
kto by się był odważył usunąć podwa- 
liny tego tronu. 


Nowe trzęsienie ziemi 

JENA, 28. 11. — Aparaty pań- 
lis abo instytutu sejsmograficzne- 
go w Jenie zarejestrowały trzęsienie 
ziemi największych rozmiarów, k*6- 
rego ognisko było oddalone o 30») 
kilometrów. Rejestracja aparatów, 
która trwała prawie 20 minut rozpo- 
częła się o godzinie 19.09 sekund 28 
wstrząsem od strony południowo-za- 
chodniej. Jako centrum trzęsienia 
ziemi brany jest pod uwagę środko- 
wy Atlantyk w pobliżu Azorów. O- 
kolica ta jest znana jako teren bar- 
dzo częstych wstrząsów ziemi. Ośro- 
dek ten położony jest w miejscu, 
gdzie bruzda zagłębienia Morza Śród- 
ziemnego krzyżuje się ze stokiem 
głębi atlantyckiej. Ośrodki trzęsień 
ziemi leżą w większości wypadków 
pod powierzchnią morza, jednak zna- 
ne są częste olbrzymie trzęsienia zie- 
mi o takiej sile, że promieniowanie 
'wstrząsów ziemnych odczuwane jest 
nawet na kontynencie europejskim, 
zwłaszcza w południowej części pół 
wyspu Iberyjskiego. 


Katastrofalny 


pożar na Alasce 

NOWY JORK, 28. 11. Przy 
głównej ulicy handlowej w Seward 
na Alasce wybuchł pożar olbrzymich 
rozmiarów, którego nie zdsłano jesz- 
cze zlokalizować. Szkody materlalne 
dosięgneły już dotychczas wysokości 
miliona dolarów, 


vo wyborcze, był oburzony że moż- | 


Wiedeń, w listopadzie. 
Kiedy w czasie świąt panstwo- 
wych ouoywa się defilaaa wojska sio- 
wackiego w bratysiawie, wita lud- 
ność z entuzjazinem swoją doskona- 
le wyekwipowaną i dobrze zdyscypli- 


lasu tworzy się motys za motysem i nowaną sisę zbrojną. Armia ta, cnoć! 


|m4oda, robi jak twierdzą fachowcy 
i wojskowi, podczas manewrów i ćwi- 
czen wrażenie niezwykle sprawnej. 

14 marca 1939 r. powiędział dr. 
Tiso na posiedzeniu sejmu krajowe- 
go, ogłaszając niepodległość S:owa- 
cji: „Słowacy, w tej historycznej go- 
,dzinie możecie być przekonani o tym, 
jże ziściło się marzenie narodu, który 
przez caie wieki czekał na swoją nie- 
podległość*. 

W rządzie dr. Tiso współpracował 


od samego początku generał Catlos 


w charakterze ministra obrony naro- 
dowej. On też był pierwszym organi- 
zatorem młodej armii słowackiej. Ge- 
nerał ten, który na polu bitwy otrzy- 
mał krzyż żelazny pierwszej klasy, 


koszmarne wrażenie wywiera robie- | stwo małego narodu, który z takim |jak zresztą wielu innych wyższych 


oficerów i żołnierzy, noszących od- 
i znaczenia niemieckie, mógł już w 
' pierwszych miesiącach wojny po- 


Przy kiosku z gazetami 


Pod tym tytułem drukujemy artykuly czy też wyjątki z artykułów zaslu- 
gu:ące naszym zdaniem na uwagę, przyczem poglądy w nich wyrażane nie mu- 


W okresie między latami 1886— 
11888 cesarz był zwoiennikiem wojny 
z Rosją, gdyż o ile ma się ją prowa- 
dzić — jak twierdził — trzeba ją 
prowadzić w odpowiednim czasie. 
Z powodu przeszkód, na jakie natra- 
fił ze strony Prus, musiał z niej zre- 
zygnować i wejść z Rosją w polity- 
kę ugodową, o ile szło o kwestie Bli- 
|skiego Wschodu. Osobistą zasługą 
cesarza Franciszka Józefa jest to, 
że uniknięto wojny, która wisiała w 
powietrzu zarówno w okresie anek- 
sji Bośni, jak też i w łatach 1912— 
1913 z powodu zamieszek na Bałka- 
nach. Po mordzie w Sarajewie zmie- 
nił się cesarz i stał się zwolennikiem 
ostrzejszej polityki na zewnątrz, w 
której to opinii podtrzymywało go o- 
toczenie. 

Wybuch wojny światowej 
starą monarchię nabsburską w o tyie 
| fatalnej sytuacji, że wewnętrzne roz- 

luźnienie państwowe nie bardzo po- 
zwalało na podjęcie wojny, która by 
mia.a rozstrzygać o losach prayszłej 
i Europy. Podjęcie tego rodzaju zaga- 
dnienia, na tle panujących w Austrii 
stosunków wewnętrznych, było 
wprost niebezpiecz.jym. Cesarz Au- 
stro - Węgier zdawał sobie s tego 
'sprawę, ale niemniej, objektywny 
sąd historyka nie może uwolnić go 
od zarzutu właśnie o ile chodzi o tę 
kwestię. W ciągu 68 lat panowania 
miał Franciszek Józef czas zastano- 
wić się nad tą najistotniejszą spra- 
wą w swym państwie, a właśnie za 
jego panowania popełniono wiele błę- 
dów na terenie polityki wewnętrznej 
kraju. l bezowocne były starania 
wielu wybitnych mężów stanu, któ- 
rzy orientując się w trudnym pro- 
blemie, starali się znaleźć jakieś wyj- 
ście z poplątanej sprzecznymi intere- 
sami narodowościowymi, sytuacji, 

Krwawe cienie toczącej się wojny 
kładły się wokoło schoenbruńskiego 
zamku w te posępne listopadowe 
dnie, które byly ostatnimi w życiu 
cesarza Franciszka Józefa. I nie jest 
to legendą owiane opowiadanie, że 
cesarz pracował do ostatniej chwili, 
i że omdlałego zabrano od biurka. 
śmierć cesarza, który we wszystkich 
krajach monarchii cieszył się wyjąt- 
kową popularnością i sympatią, zro- 
biła w państwie duże wrażenie. Ludy 
Austro - Węgier zrozumiały, że za- 
brakło w państwie tej spójni, jaką 
był ich monarcha. 

W 25 rocznicę zgonu cesarza 
Franciszka Józefa, patrząc z punktu 
widzenia historycznego, musi się 
przyznać zmarłemu cesarzowi, że 
chociaż nie był mężem stanu i cho- 
ciaż nie był wybitną indywidualno- 
ścią wśród panujących domu habs- 
burskiego, posiadał duży umiar i takt 
polityczny, który pozwolił mu przez 
68 lat panowania przebrnąć przez 
trudności, wynikłe z różnie i tarć na- 
rodowościowych monarchii. 
nym był mu w rządzeniiu państwem 
duży sentyment, jaki dla jego osoby 
mieli obywatele Anstro - Wępi”r. 
bez względu na swą narodowość. 


zastał 


Pomoc- : 


chwalić się szeregiem zwycięstw 
|młodej armii słowackiej. Już te pier- 
wsze zwycięstwa zorientowały naród 
o ważności posiadania własnej arinl! 
i wtedy to rozpoczęło się rozbudowy- 
wanie fej i dokształcanie. 

W dniu 15 listopada w miejscowo* 

ści Zvolen otworzył gen. Catlos uro” 
czyście akademię wojskową, w której 
kształcić się będą zawodowi oficero- 
wie armii. W lutym 1940 otwarta zo- 
stała wyższa szkoła wojenna w Bra- 
tysławie w obecności członków armi: 
niemieckiej oraz komisji lotniczej. 
Wybrany w międzyczasie na prezy- 
denta dr. Tiso, podkreślił w jednym 
ze swoich przemówień narodowe zna- 
czenie tej szkoły wojennej a mini- 
ster obrony Catlos oświadczył, ż8 
Słowacja kszta.si swoich żołnierzy 
na wzór niemiecki, ale nie kształci 
ich pod niemieckim dowództwem. 
j Również wyższa szkoła wojskowa 
dla kształcenia oficerów sztabowych, 
jest obecnie pod dowództwem słowa- 
ckim. Gen. Catlos wspomniał też o 
poborze pierwszych rekrutów, o prze- 
biegu przygotowawczej służby woj- 
skowej przez gwardię tilinki (H. G.) 
na wzór niemieckich sztafet ochron- 
nych (F. S.), o wyszkoleniu lotni- 
czym i służbie pracy. 

Wszystko to byy przygotowanie 
do daleko idącej reorganizacji arinii, 
o czym zakomunikował gen. Catlos. 
Zamiast dotychczasowych 3 dywizji 
stworzono od pierwszego październi= 
ka tylko dwie z siedzibą w 'lrenczy* 
nie i w t'rezow. Zamiast trzeciej dy- 
wizji stworzona zostanie komenda 
wosk lądowych z siedzibą w Zvole- 
niu. W dniu 27 października nastą” 
pito otwarcie szkoiy lotniczej w Lren- 
czynie. Oprócz tego stworzono urzyd 
komunikacji lotniczej ze specjalnym 
dowódcą lotnictwa oraz specjalny u- 
rząd dla zarządów wojskowych. Od- 
działy pracy zostały wydzielone z ar- 
mii. 

Przy dwuletnim okresie służby 
wojskowej armia ma się skłulać w 
czasie pokoju z 30.00U ludzi. ktoczny 
pobór rekruta da 15.000 ludzi. Zos.a- 
nie również zorganizowany stały za- 
wodowy korpus podoficerski, 

Kiedy nadszedł dzień próby 22 
czerwca r. b, w którym Europa ru- 
szyła do walki z bolszewizmem, ruw- 
nież Słowacy, pamiętając doskonale 
wielokrotne proby propagandy ko- 
munistycznej na ich ziemiach, zrozu* 
mieli, że miejsce ich jest u boku ar- 
mii niemieckiej. W czasie ma:szu 
przez Generalne Gubernatorstwo a 
potem przez San maszerowały pier- 
wsze czołowe zmotoryzowane jedno 
stki słowackie. Wielokrotnie podkre- 
ślano udział wojsk słowackich w woj- 
nie na wschodzie. Bataliony słowa* 
ckie zdobywały jeńców, sprzęt i broń. 
Postawa ich byia taka, jak w czasio 
wojny światowej, kiedy żołnierz sło- 
wacki znany był ze swego braterstwa. 

Wśród armii słowackiej walczy 
także jeden batalion żolnierzy pocho- 
dzenia niemieckiego. Inni Niemcy 
karpaccy walczą w specjalnym od- 
dziale a:tylerii i w oddziałach broni 
SS. Większość jednak walczy ramię 
przy ramieniu z żołnierzami słowac* 
kimi w pułkach słowackich.Noszą oni 
mundury słowackie i różnią się tyl- 
ko znakiem swastyki na patce koł- 
,nierza. Komendę posiadają słowackż» 
a tylko specjalne wyszkolenie odby” 
wa Się w języku niemieckim. 
| W pobliżu miasteczka Lipowiec 
odległego około 1000 klm. od grani- 
cy słowackiej, znajduje się cinentarź 
wojskowy, założony tam dla pole- 
głych 80 żołnierzy słowackich. U 200 
metrów od cmentarza leżą szczątki 
rozbitego czołgu sowieckiego, któly 
był świadkiem bohaterskich czynów 
słowackich oficerów i żołnierzy, Ja: 
również młodego lotnictwa tego ma* 
łego państwa. 

W dniu 21 października Kanclerź 
przyjął w swojej kwaterze prezyden* 
ta Słowacji dra Tiso oraz premier 
dr. Tukę, ministra spraw wewnętrż” 
nych P. Macha i ministra obrony n2* 
rodowej Catlosa, któremu, jak do ©” 
szą, w dowód uznania za zasługi i PO” 
stawę żołnierzy słowackich oraz 278% 
sługi na polu organizacji armii sło” 
wackiej, wręczony został wielki kıy 
orderu orła niemieckiego. 

TYm 


Pokrótce 


Belgijsey przedstawiciele gospadarki nań 
siwowej zazuajamiają się w Niemczech 2 
kanizacją gosi'odarstwa niemieckiego +b” 

Nieme; stal; się ubeenie największym 
bioreą tytoniu tureckiego i wyparly Sanf 
Zjedn: zone z zaiw'owanego doivehezas piei 
* szego miejsca w imporcie ich tytonis. 
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X<DNIĄ| Zwalczanie wściekliz 


Ile wynosi czynsz 


Mieszkaniowy ! grun owy 
, (z) Wysokość czynszów mieszka- 
Riowych ı gruntowych została usta- 
lena na 80 proc. ceny płaconej w dniu 
Bl-ym sierpnia 1939 r. Jednak na 
okres zimowy, t. zn. od dnia 1-go li- 
topada br. do 3l-go marca 1942 r. 
Czynsze należy płacić w wysokości 
proc. ceny płaconej w dniu 81-ym 
Sieu pnia 1939 r. 

„Czynsze należy wpłacać ostatniego 
dnia każdego miesiąca, przy Czym 
miesiąc listopad jest już wciągnięty 
pod powyższe zarządzenie. 

Podwyższanie czynszów ponad u- 
stalone normy będzie karane, 


THEERACEHACHECOCECHECHZECEWCHCECZCDACOCOCHI 


DZIŚ ZACIEMNIAMY : 


6 Początek 16.55 


7.30 
Adresy Urzędów 


Dzielnicowych 

(z) Wobec licznych zupytań, po- 
dajemy adresy Miejskich Urzędów 
Dzielnicowych: I-szy Urząd Dzielni- 
cowy, Langestr. 10 (dawniej Rutow- 
Skiegy), Il-gi Malzstr. 16 (d. Braje- 
Towska), [H-ci Thomasstr. 18 (d. To- 


„GAZETA LWOWSKA" 


ny 


głównym zadaniem Urzędu Weterynarii 


(J) Więc jak to było — pyta ie- 
karz weterynarii kilkunastoletniego 
wystraszonego chłopa. 

— Szedłem ulicą Łyczakowską... 
taki kundei, brązowy. Wyskoczył na- 
gle zza tramwaju i... cap! chapnął 
minie za rękę. 

— Jak on wyglądał ? 

— A, ot, taki sobie, bury. 

— Mówiłeś, że brązowy? 

— A! kto go Lam rozezna. Kundel 
i już! 

wiele cierpliwości na wydobycie 
dokładnego opisu niebezpiezzuego 
czworonoga. A gdy to się po długich 
dociekaniach i uoinysiach udaje, roz- 
poczyna się najtrudniejsza część pra- 
cy Urzędu Weterynarji — tropienie 
błąkającego się, a niebezpiecznego dia 
otoczenia zwierzęcia. 


Karetka muejskiej rakarni już 


į wczesnym rankiem wyrusza na mia- 


u—=mu——=—— 


sto. Wraca wieczorem po pościgu, 
uwieńczonym obźitą zdobyczą. W cg- 
gu ubieglego miesiąca zgłosiło s.ę do 
Urzędu Weterynarii ponad 30 osób 
pokąsanych przez psy, za którymi za 
każuym razem wszczynano natych- 
miastiowy pościg, zmierzający do 
schwytania ich i dostarczenia do oglę- 
dzin Urzędowi Weterynarii, 

Wśród ujętych bezpańskich psów 
rozpoznano buro-brązowego kundla. 
Na drugi dzień pokąsany chłopiec 
zyłasza się powtórnie do Urzędu We- 


SEE z terynarii. Za prętami klatki apa- 

PL Goluchowakieh). PL M (d |tycznię dyszy wychudły, posępny 
i É kundel, nieokreślonej maści. 

Zgł : — To ten —  wyrokuje bez za- 

głaszanie studzien jąknięcia chłopiec — taki sam ogon, 

1 źródeł o! te zaczerwienione złe ślepia — 

(z) Zgodnie z zarządzeniem | t0 on, na pewno on! Los psiska przy- 


Stadthauptmanna wszyscy właścicie- 
le i zarządcy nieruchomości winni 
zgłosić najpóźniej do dnia 8-go gru- 
dnia Miejskiemu Zakładowi Wodo- 
ciągowemu (ul. Zielona 4) znajdują- 
ce się na ich terenach studnie i źró- 
dła, które dostarczają wody poza wo- 
dociągami. Zgłosić należy również 
Btudnie i źródła niezdatne do użytku, 
R podaniem powodu ich nieprzydat- 


GROSZ 


POLSKI KOMITET POMOCY 


œ (KOPERNIKA 5) 


Kinoteatry dla ludności 
niemieckiej 

(2) Kinoteatry „Casino“ i „Olymp“ 
(dawniej „ttmpire”) zostały przezna- 
€zone wyłącznie dla ludności niemiec- 
kiej, Wstęp do tych kin ludności nie- 
niemieckiej jest dlatego wzbroniony. 
= 


Nz a iz eH" WIĘ 


pieczętowany. Teraz badanie ) sekcja 
— w organiźmie psa wykryto bak- 
cyla wścieklizny. 

— Czy objawy, jakie widzimy u 
tego psa — pytamy lekarza — są 
charakterystyczne dla wścieklizny ? 

— Pies czy kot, który zarazi się 
wodowstręteni, ujawria przede wazy- 
stkim zmienione zachowanie i zu- 
pełnie inny, niż dotychczas „sposób 
bycia“. To zmienione zachowanie wy- 
raża się złym 'samopoczuciem zwie- 
rzęcia, które rozkazy człowieka wy- 
konuje niechętnie, z widocznym 
przymusem, traci apetyt połyka, ąc 
wzamian różne niestrawne przedmuo- | 
ty. Już w okresie „wylęgania" się 
choroby zwierzę ujawnia chęć napa- 
dania, jest niezwykle podrażnione i | 
skłonne do kąsania okazując jakąś 
nieokreśloną bojaźń przed człowie- 
kiem i pęd do ucieczki. Już wtedy 
pies taki przedstawia niebezpieczeń- 
stwo dla ludzi i zwierząt. 

„Mimo, że wściekliznę u zwierząt 
najczęściej spotyka się w miesiącach 
letnich, to jednak w ostatnich dniach 
zostaliśmy  zaalarmowani szeregiem ' 
wypadków pokąsania przez zwierzęta 
wściekłe lub podejrzane o wściekliz- 
nę. bokąsane osoby wezwaliśmy, jak | 
to praktykujemy we wszystkich w! 


ogole wypadkacn (tego rodzaju, do 
bezzwłocznego stawienia się w na- 
szym Urzędzie. Gdy osoba pokąsana 
zbagatelizuje sobie to wezwanie, 
wówczas ponosi straszliwe konse- 
kwencje, jakie powoduje zaniedbanie 
leczenia i szybki rozwój tej choroby 
w organiźmie. Po kilku tygodniach, 
gdy pokąsany nie otrzyma azczepion- 
kı, choroba jest nieureczalna i kończy 
się zgonem w okropnych męczarniach. 
Na szczęście na terenie naszego mia- 
sta nie zaszedł w ostatnich czasach 
ani jeden wypadek tragicznego zej- 
ścia wskutek wścieklizny. 

— A co stanie się z pokąsanym 
chłopcem — rzucamy na odchodnym 
pytanie. 

— Chłopca skierujemy na lecze- 
nie do Miejskiej Stacji Sanitarnej, 
gdzie otrzyina on serię przewuzia:a- 
jących injekcji. Można by szczepić 
również bez stwierdzenia, czy kąsa- 
jący pies jest wściekiy, jednak szcze- 
pienie kazdego be zwyjątku pokąsa- 
nego, co do którego nie zachodzi po- 
dejrzenie o wodowsturęt, jest bezce.0- 
we i szkodliwe dla zdrowia. Chłopiec 
po szczepieniach będzie zdrów jak 
ryba i żadne niebezpieczeństwo zdro- 
wiu jego nie będzie grozić — kończy 
lekarz. 


Z notatnika reportera 


U) Szewc Jósel Na- 
Zarau Oirzyiiul zu- 
OSZUST inuwienie na wy- 

konanie okresioiej 
ilości butow dla wojska. i'oirzebny ua tu 
materia] zostal mu dosiawczuny w zupełnie 
wysiarczającej uości i w dobrym galunau 


RZEMIEŚLNIK — 


Kło ma prawo przyjmowania uczniów 


na praktykę 


(z) Prawo przyjmowania na nau- 
kę i kierowania praktycznym wy- 
ksztalceniem terminatorów mają tyl- 
ko osoby, które posiadają dyplom 
mistrzowski lub akademickie wy- 
kształcenie techniczne. Warsztat pra- 
cy musi być uznany jako nadający 
się do kształcenia uczniów. Absol- 
wenci szkół technicznych, szkół maj- 
strów oraz szkół zdobniczych i prze- 
mysłu artystycznego, o ile w okresie 
najmniej 8-letnim prowadzą samo- 
dzielnie warsztat pracy, mają w za- 
sadzie też prawo kształcenia uczniów. 
Prawo to posiadają również rze- 
mieślnicy, którzy wprawdzie nie zło- 
żyli egzaminu mistrzowskiego, ale 
posiadają kartę rzemieślniczą wyda- 
ną na podstawie austriackiej ustawy 
przemysłowej i obowiązującej na te- 
renie okręgu galicyjskiego do Gia 
16-go grudnia 1927 r., t. j. do czasu 
wejścia w życie polskiej ustawy prze- 
mysłowej. Naukę rzemiosła można 


rzemieślniczą 


| odbywać również w przedsiębior- 
stwach fabrycznych pod kierunkiem 
osób posiadających wyżej wymienio- 
ne kwalifikacje, oraz w szkołach za- 
wodowych. 

Czas nauki w rzemiośle wynosi 
zasadniczo 3—4 lata. W tym okre- 
sie terminator winien uczęszczać 
również do dokształcającej szkoły 
rzemieślniczej, nie może być on bo- 
wiem dopuszczony do egzaminu cze- 
ladniczego, nie posiadając zaświad- 
czenia z ukończenia szkoły. 

Podania o dopuszczenie do egza- 
minu czeladniczego należy składać 
tylko do izby Rzemieślniczej (Han- 
delsstr. 5 lI p., dawniej Boularda), 
przedkładając następujące załączniki: 
życiorys, świadectwo ukończenia 
| szkoly dokształcającej, świadectwo 
ukończenia nauki w rzemiośle oraz 2 
fotografie. Termin egzaminów zosta- 
Mie opublikowany w najbliższym cza- 
sie. 


zaciśnięre zęby, jakby do siebie: 
— Ale bóg wuchieje przecu gnicwem mo-; znowu z dreszczem otaczające mnie wszech- 


Jednakże przy koniroli stwierdzono. że Na- 
zarko dobry material przywłuszczył sobie, a 
dla wojska zrobil buty z gorszej skóry Na- 
Zarko zoslal aresziowany. Czeka yo suro- 
wa kara. 

— -letnis St- 
nislawa Tario- 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
DZIECKA wu (Stroma d), 
nie uszczelniw- 


szy należycie peca, położyła się spać. Ran- 
kiem sąsiedzi, zaalarmowani wydobywającym 
się z miesznania Tarłowej czadem, wyłamali 
drzwi mieszkania, w którym zastano nie,rzy- 
toniną kobicię leżącą na pudłodze a obok 
niej martwe zwiaki jej ż-mio miesięcznej có- 
rezki. Dzięki uałychiniasiowej pomocy le- 
karskiej, Tarłową udało się uratować. Obec 
nie znajduje się ona w Szpitalu Powszechnym. 


— 72-letnie N. Rozwadow- 


PARALIŻ ska (Jablonowskich 2) do- 
NA ULICY anała na ulicy paraliżu 
mózgu. Staruszkę prze 


wiozł łekarz Pogoiowia ma klinikę przy ul. 
Piekarskiej 6v. 

— Na uł Kościelnej upadła doznając ata- 
ku serca 65-leinia S. Stockman, która przed 
przybyciem lekarza Poyoiowia zmarła. Zwło- 
ki odstawiono do prosektorium. 

— 36-letni Leon Łucyk (Wojciecha 16), 
przechodząc ulicy, poślizgynął się na oblodzo- 
nym chodiriku, doznając złamania nogi i kon- 
tuzji głowy Po zaopatrzeniu przez lekarza 
Pogotowia ofiarę wypadku odstawiono do 
Szpitala Powszechnego 

20-letni Wasy) 


KREWKA ŻONA pra "onay 


kich 3) w czasie kłótni z żony zosial pobity 
przez nią tasakiem  Pechowego  miałzonka, 
który odniósł rany klatki piersiowej i ra- 
mion, zaopatrzył lekarz Pogotowia. 

— m-lehni Bryk Marcin (Kleparów), prze- 
chodząc wieczorem przez ulicę Kle, arowską, 
sosial napadnięty i ,obily tępym narzędziem 
po glowie przez nicznajomego mu osobnika. 
Pobitemu udzieli pierwszej pomocy lekarz 
Poyoiowia. 


wszystkie 


„Szpiłkowa” tragedia 


Onegdaj po południu siedział m 
sobie w moim pokoju, gdy wtem z 
kuchni doszedł mnie okropny wrzask. 
Za chwilę wpadła do mnie moja go- 
spodyni, pani Magdalena. Była bladą 
jak śmierć i drżała na całym ciele. 

— Połknęłam szpilkę — zawolala. 

— Kochana pani, czy tylko jest 
pani tego pewną? — pytam najspo= 
kojniejszym głosem w świecie. 

— Jak to, czy jestem tego pewna, 
jestem całkiem pewna. Weszła mi 


„już ot, tu — do żołądka. Ach, jak 
jta szpilka mnie kłuje! Umieram! 
| Czuję, że umieram... — krzyczała pani 


Magdalena. — I to akuratnie dzisiaj 
musiało mi się przydarzyć to nie- 
szczęście, — biadała pani Magdale- 
na — dzisiaj, kiedy "rybierałam się 
do teatru. Niech pan nie myśli, że 
to była zwykła szpilka, o nie. To by- 
ła szpilka z gipsu, z ogromną nies 
bieską główką. 

' — Anie przypomina sobie pani, czy 
z jasno, czy z ciemno-niebieską giów= 
ką była ta fatalna szpilka? — py- 
tam. 

— Z ciemną — wyjęczała pani 
Magdalena, kurcząc się z boleści. 

Dałem jej środek uspokajający * 
ułożyłem ją w pokoju na otomanie. 
Sam czym przędzej chwyciłem za, 
płaszcz i kapelusz i pobiegłem do 
sklepu, aby szukać gipsowej szpilki 
z dużą, niebieską główką. Wkrótce 
znalazłem to, czego szukałem. Po- 
wróciłem jak najśpieszniej do domu i 
ukradkiem położyłem kupioną szpilkę 
na stole kuchennym W międzyczasie 
pani Magdalena znacznie się uspo- 
koila. Wprawdzie bredziła bez ustan- 
ku o straszliwej śmierci, która jej 
grozi, ale w każdym razie, zanim 
umrze, chciałaby jeszcze raz ugotować 
„porządny“ obiad. Bo, jak mówiła, 
nie może na to pozwolić, aby powie= 
dziano po jej śmierci, że nie spełniała 
swych obowiązków, aż do ostatniego 
tchu. 

Wobec tego wstała i poszł. da 
kuchni, lecz już po dwóch minuiach 
| wróciła z powrotem. Z twarzy mojej 
| gospodyni biła radość, trzymała w 
| ręku szpilkę z ciemno-niebieską głów- 
EE i z triumfem oznajmiła mi: „Wie 
dzi pan, jest szpilka. Wcale jej nia 
połknęłam.* 

Wobec tego wybrała się pani Ma» 
gdalena do teatru i wróciła w świet= 
nym humorze do domu; przez cała 
swoje życie, jak mnie sama potem 
zapewniała, nie czuła się nigdy lepiej 
usposobioną. 

Morał tej historii jest następują- 
cy: 1) że zasadniczo kobieta nigdy z 
absolutną pewnością nie wie, co rohi, 
czy też co zrobiła; 2) że trzeba sta- 
nowczo uważać za zabobon twierdze- 
nie, jakoby połykanie szpilek było 
niebezpieczne, 

N. 


GAZETA LWOWSKA 
W KAŻDYM 
DOMU POLSKIM 


Po chwili milczenia mówiła daie) przez stronę morza, jak gdyby pustynia tal więziła 


jej myśli. Mino woli poczułem 


ZENON MIRECKI Dziewczyna roześmiała się. 
= = RS = — Wszyscy dziwią się, że jestem taka ruda. 
> Aż mi przykro tego słuchać. Cóż ja temu win- 
Eros E Psyc e na? Powiadają, że w mych włosach pioną 
podziemne wulkany zwiastujące nic dobrego 

(Nowela) Czyż ja wiem? 
=— Skądże znowu! Na i miej- Po chwili dodata: ŻA 4 
3 scu wajstb ye również E Roza ty" 5 — Mówią. że w mojej ojczyźnie. która jest 
rzeczach przyziemnych i śpiewać pełna wulkanów i lodowców, mają takiej 
wśród nocy księżycowej na plazy — włosy. 


odpariem nie bez lekkiej złośliwości, przy- 
Pominając sobie przymusowy post ubiegłego 
Witczeru. 

— Pan zna moją tajemnicę? — zapytala 
X lękiem, ı szkarłaina fala wyparła bladość z 
ej lic. 

W ślad za jej rumieńcem wezbrało jakoś 
ziwnie we mnie. Spostrzegłem nagle, że ta 
Sziewczyna jest piękniejsza od wszystkich, ja- 
Kie dotąd widziałem. Otulona była — dopiero 
taz to spostrzeglenm — w prześcieradło przy- 
<gające szczelnie ao jej smukłego ciała. 
p. żwdopodobnie wracała właśnie z kąpieli. 
€cz wzrok, ślizgający się po jej posągowych 
ztałtach, po owalu drobnej twarzy o nie- 
Miernie delikatnym pastelowym rysunku, po- 
galv magnetycznie jej włosy do złotego pu- 
gd. 72 podobne, który zdobił jej głowę jak 
Umny hełm legendarnego bohatera. 

Czyżby ona  farbowała swe włosy? — 
Tr=eliło mi przez głowę. Prosta rybaczka? 
© było niemożliwe! Patrzyłem jak zahipno- 
a owany w tę koronę, która onieśmielała mnie 
Wym blaskiem, która rozrzucała dokoła pro- 
_*hiami słońca, znikającego co chwila za 
Murami. 
ało Jak pani to robi. że jej włosy mają tyle 

Śca w sobie? — zapytałem. 


— Pani nie urodziła się tutaj? 

— Nie. Wyłowili mnie dzieckiem z morza 
w noc burzliwą, wśród której rozbił się pod 
tym urwiskiem statek islandzki. Prócz mnie 
nikt nie ocalał. 

— Oberżystka nie jest matką pani? 

— Przygarnęła mnie jako córkę i odtąd 
mazywam ją matką i nazwisko jej noszę. 
— Dziecko morza... A jednak nie 

morza. Nie pojmuję go. 

— Morza nie wolno szukać ciekawością ani 
mierzyć jego tętna. Stoi się tuż przy nim jak 
przed Bogiem i nie widzi się go. Jak nie wi- 
dać muzyki, gdy oddycha się jej obecnością. 

— Pani lubi muzykę? 

— W sasiedniej wsi jest Świetlica z ra- 
diem. Ludzie schodzą się tam i weselą, gdy 
grają skoczne kawałki. A gdy zaczyna zawo- 
dzić, jak powsadają. uciekają do domów. 
Wówczas słucham i nikt mi nie przeszkadza. 
Przyjeżdża też co roku do naszej wiuski na 
letnisko sławny muzyk, który lubi być sam, 
gdy gra, ale mnie pozwala słuchać. Wtedy 
przymykam oczy i przypomina mi się morze 
i huragan i czarne anioły chmur na niebie, 
padzące z rozwianym włosem błyskawic któ- 
re w locie zbierają ostatni krzyk tonących i 
skrzydłami biją o tron Boga. 


lubię | 


rza i nie wyciąga dlvni do ludzi, którzy go 
wzywają. 

Byiem oszołomiony polotem myśli prostej 
rybaczku. Gorąca lala, jakiej nigdy przedtem 
ne odczuwałem, zaiala moje serce. Wyualo, 
mi się, że odkryłem nowy język, ze całe moje 
dotychczasowe życie spędziłem w mrocznej | 
podświadomości, z której budzę się w tej 
chwili i wypływam na -powierzchnię byto- 
wania. 

l tę dziewczynę posądzano o pomiesza- 
nie zmysłów! Może właśnie dla jej nie- 
pospolitego w jej otoczeniu ducha? 

Nie przypominam sobie już, czy ona mó- 
wila to dosłownie. Raczej było w jej roz- 
mowie więcej barw i naturalnej poezji. 
Przy tym tkwił jakiś nieopisany urok w do- 
borze i wymawianiu wyrazów 0  archaicz- 
nym niekiedy, zapomnianym brzmieniu. 

Gdybym był przeczuwał, jak droga bę- 
dzie dla mnie za kilka godzin garść słów, 
które zamieniliśmy z sobą, byłbym je po 
stokroć wyrył w kumórkach mózgu i utrwa- 
li} w membranie duszy! 

— Skąd pani przychodzą takie myśli? 

— Ach! To nie mój wymysł! Rozmawia- 
my tak nieraz z mistrzem, o którym panu 
wspomniałam. 

Szukałem iskrami mych źrenic chciwie jej 
oczu przypominających barwą  fiołkową 
przeźroczystość lodowców islandzkich, w któ- 
rych odbija się toń morska. Lecz jej oczy po- 
zostały chłodne, niezgłębione, zagadkowe, 
nieobecne. 

— O czym pani teraz myśli? 

Zamiast odpowiedzi zrobiła ruch ręką w 


władztwo morza. Czyżby 1 ona była własno- 
$cią, atomem bcezkresnego imperium wód, jak 
te wykoszlawione drzewa i krzywe chaty i 
ponure tortowiska? Czyżbym i ja stawai sie 
bezwulną zwierzyną łowną Okeanosa, który 
nie zaosi obok siebie żadnych innych bogów, 
żadnego jestestwa, żadnej woli, żadnych 
pragnień ? 

Uciec przed nim, przed tym potworem — 
buntowałem się. Póki nie obezwładni mnie 
jego moc! Uciet razem z U.itwczyną, ku któ- 
rej począłem drżeć wszystkimi fibramı du- 
szy i ciała. 

Szła teraz przede mną. W patrzyłem się w 
jej ruchy, falujące przy omijaniu drzew i 
gaszczów złotą grzywą niby dojrzały kłos 
na wietrze. Począłem coraz więcej tęsknić da 
jej cudnego zjawiska i przyzywać je niemym 
krzykiem krwi. 

Nie wiem. czy ona to odczuła. Lecz przy- 
stanęła i zawinęła się obciślej w prześciera» 
dło. W tej białej szacie wyglądała jak naje 
piękniejsza z bogiń Arkadii. Duszność po- 
żądania waliła setkami młotów w skroniach 
i sercu, które zdawało się rozsadzać kratę 
żeber, szukając daremnie w  skurczonej 
krtani głosu do krzyku „Kocham!” 

Staliśmy nad urwiskiem. Tutaj kończył się 
las i rozpoczynało się królestwo morza. 
Ogrom błękitu przewalał się u mych stóp, 
wieńcząc swe igraszki długimi sznurami mle- 
cznych, opalizujących pereł. Ałe czymże one 
były w porównaniu z najpiękniejszą perłą, 
zbierającą wszystkie promienie słońca w bur 
sztynowej koronie swych włosów! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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